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PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ? 


Nieudały zamach na Herriota 


Paryż, 20 listopada. (ATE). Na po- 
ciąg, którym jechał premjer Herriot z 
Paryża do Nantes dokonano zamachu 
dynamitowego. Nieznani sprawcy pod- 
łożyli w odległości 50 km. od Nantes na 
torze ładunek dynamitowy o wielkiej 
sile, Z niewiadomej jednak przyczyny 
eksplozja nastąpiła na godzinę przed 
nadejściem pociągu. Dziś o godz. 6 min. 
30 rano mieszkańcy domów okolicznych 
zostali zbudzeni przez silną detonacje. 
Siła wybuchu była tak wielka, że szyny 
kolejowe na przestrzeni kilkunastu me- 
trów były powyrywane. Najbliższy po- 
sterunek kolejowy zdążył zawiadomić 
maszynistę pociągu, którym jechał pre- 
mjer o zamachu. Herriot przybył do 
Nantes z godzinnym opóźnieniem. 


Szczegóły zamachu 


Paryż, 20 listopada. (PAT), Według 
informacyj, otrzymanych dziś popołud- 
miu w Mimisterjum Spraw Wewnętrz- 
nych, zamach na pociąg premjera Her- 
riota odbył się w następujących okolicz- 
mościach: 

Około godz. 5-ej rano strażnik linji 
Ingrandes - Nantes został obudzony od- 
glosem eksplozji Po pierwszej eksplozji 
w kilka minut nastąpił drugi wybuch. 
Strażnik natychmiast udał się na tor 
kolejowy i stwierdził, że szyny, po któ- 
rych miał przejść pociąg pośpieszny do 


Nantes, wiozący premjera Herriota i ia- 
ne oficjalne osobistości, zostały na prze 
strzeni kilkunastu metrów  wysadzone 
przy pomocy materjału wybuchowego. 
Strażnik poinformował natychmiast na- 
czelnika stacji, który ze swej strony po- 
lecił zatrzymać pociąg. Tylko dzięki zi- 
mnej krwi strażnika premjer Herriot - 
niknął katastrofy. s 


Oświadczenie Herriota 

Paryż, 20 listopada. (PAT). Przedsta- | 
wiciel jednej z agencyj telegraficznych 
otrzymał oświadczenie premjera Her- 
riota uczynione natychmiast po odkry- 
ciu zamachu, Według premjera, spraw- 
cami są separatyści bretońscy, którzy 
swoją znikomość usiłują zamaskować 
burzliwemi zamachami i demonstracja- 
mi. Premjer przypomniał pokrótce spra 
wę niemieckiego nacjonalisty Koerbera, ` 
agitatora hitlerowskiego we Francji, za- 
mieszanego w zamachu separatystów 
bretońskich w Rennes. Ponieważ żad- 
nych dowodów przeciwko Koerberowi 
w przedmiocie zasilania pieniędzmi ru- | 
chu separatystycznego nie zdołano zgro- | 
madzić, zadowolono się wydaleniem go . 
z Francji. Zarazem premjer zaznaczył, | 
iż niedawno w jednym z dzienników \ 
irlandzkich opublikowano list, zapowia- | 
idający szereg zamachów, fakich mają 
dokonać separatyści. bretońscy. 

Paryż, 20 listopada. (PAT). Wedłuś 
wieczornej prasy framcuskiej, Herriot 
zakończył swe oświadczenia w sprawie 
zamachu na pociąg, stwierdzając, iż za- 


Sytuacja w Niemczech 


Podobno doszło do porozumienia między 


centrum a hit'erowcami 


Berlin, 20 listopada. (PAT). W ciągu 
dnia dzisiejszego toczyły się nieołicjal- 
ne rozmowy przedstawicieli hitlenow- 
ców i centrum. Popołudniu odbyło się 
spotkanie między przewodniczącym par 
tji centrowej prałatem Kaasem a b. pre- 
zydentem Reichstagu Goeringiem, wy- 
stępującym w charakterze pełłnomocnika 
Hitlera. Wynik pertraktacyj otaczany 
jest przez obie strony tajemnicą. Wed- 
ług doniesień prasy Kaas wyrazić miał 
zasadniczą zgodę na oddanie narodo- 
wym socjalistom urzędu kanclerza w 


nowym rządzie. Warunkiem zgody cen- 
trum jest rezygnacja partji narodowo- 
socjalistycznej z kandydatury Hitlera. 
Centrum żąda oddania sobie teki mini- 
stra spraw wewnętrznych, 

Równocześnie Hitler konferował z 
ministrem Schleicherem. W kołach po- 
litycznych utrzymują nadal, że Schlei- 
cher popiera kandydaturę Hitlera. Hu- 
genber$ odmówił przybycia na konfe- 
rencję z Goeringiem. Niemiecko - naro- 
dowi odrzucają kategorycznie kandyda- 
turę Hitlera na urząd kanclerza. 


Sprawy. polsko- gdańskie 


Gdańsk, 20 listopada. (PAT). Cała 
prasa dzisiejsza publikuje urzędowe o- 
świadczenie senatu 0 przebiegu roz- 
mów, które się tu odbyły ostatnio w o- 
becności wysokiego komisarza ligi na- 
rodów między komisarzem generalnym 
R. P. a prezydentem senatu gdańskie- 
go. Wysoki kom:isarz ligi narodów za- 
proponował obu stronom układ na'okręs 
3 lat w sprawie uregulowania wszelkich 
spornych kwesty w dziedzinie gospe- 
darczej, oraz natychmiastowe załatwie- 
nie sprawy wprowadzenia opłat złoto- 
wych na kolejach oraz zakazów wysto- 
sowywiamia przez obie strony pism do 
prasy. Według komunikatu senatu pre- 
zydent Ziehm miał przyjąć propozycię 
wysokiego komisarza ligi narodów, na- 
tomiast komisarz śeneralny R P. zgody 
Rządu polskiego odmówił. W tych wa- 
runkach prezydent Ziehm miał oświac- 
czyć, że wobec tego, prowadzenie dal- 
szych rokowań : składanie deklaracyj 
jest zbyteczne. W związku z tym komu- 
nikatem zaznaczyć należy, że zapropo- 
nowane przez wysokiego komisarza ligi 
narodów t. zw. modus vivendi na 3 lata 
w swej treści nie zawiera nic innego, 
jak tylko pogorszony projekt układu, ja- 
kiego w czasie rokowań warszawskich 


delegacja polska przyjąć nie mogła, to 
też nie ma on obecnei szans na przyjęcie 
przez Rząd Polski. 


Prowokacja bojówki 


W myśl zapowićdzi wczoraj aawa | 


się odbyć w Wiianowie pod Warszawą 
wielkie zgromadzenie chłopskie zor- 
$anizowane przez Stronnictwo Ludowe. 
Starostwo Wilanowskie udzieliło ze- 
zwolenia na zgromadzenie pod  gołem 
niebem, zapewniając, że na wiecu nie 
będzie policji mundurowej. W rzeczy- 
wistości odbyło się to zgoła odmiennie. 
Na plac, obrany na zgromadzenie przy 
było kilka tysięcy osób. Pierwszy prze- 
mawiał prezes M. Malinowski, Nastę- 
pnie zabrał głos ks. Panaś, Gdy ks. Pa- 
naś kończył swą mowę, wszczął się ko- 
ło trybuny popłoch, rozległy się okrzy- 
ki, że rzucono bombę, Istotnie okazało 
się, że rzucono bombę łzawiącą. W tej 
samej chwib gromada osobników, wz- 
brojonych w rewolwery, pałki gumowe 
i drągi rzuciła się na zgromadzonych. 
bijąc ich i kalecząc Równocześnie i po- 
licja poczęła rozpraszać zebranych... 


mach pod Ingrandes, podobnie jak : 
wypadki w Rennes, winny być rozpa- 
trywane w płaszczyźnie międzynarodo- 
wej. Zresztą, oświadczył premier, wśród 
papierów, należących do jednego z głó- 
wnych oskarżonych, znaleziono paszpor: 
wystawiony ao Niemiec. Herriot zazna- 
czył, iż w Vannes miały być rzucone z 
balkonu hotelu dwie bomby na pochód, 
w którym premier brał udział, 
„Prefekt Morbihanu być może — do- 
dał premjer — zbawił mi życie, aresz- 
tując prewencyjnie, osoby, które zare- 
zerwowały sobie pokoje w hotelu, a 
których nazwiska zgadzały się z nazwi- 
skami osób, które były wskazane policii, 


Dochodzenie stwierdziło, iż bomby by- 
ły przygotowane przez aptekarza". 


Aresztowania separatystów 
bretońskich 


Paryż, 20 listopada. (PAT). „Journai“ 
w depeszy z Namtes donosi, iż niezwło- 
cznie po otrzymaniu przez władze wia- 
alomości o zamachu pod Ingrandes, are- 
sztowano wszystkich autonomistów bre- 
tońskich, którzy zatrzymali się w róż- 
nych hotelach. Będą oni oddani do dv- 
spozycji władz prowadzących śledztwo 
w celu przesłuchania. 


Akademia Ku czci 


Eugenjusza Smiarowskiego 


Wczoraj w sali teatru Ateneum odby- 
ła się uroczysta akademja ku ozci zmar 
łego przed 40 dniami wielkiego obrońcy 
politycznego, znakomitego członka war 


| szawskiej palestry, obrońcy  niezliczo- 


nych rzesz pokrzywdzonych i prześla- 
dowanych, człowieka o bogatym umiy- 


śle i wielkiem sercu — Eugenjusza Śmia . 


rowskiego. 

Alkademję zorganizowały Liga Obro- 
my Praw Człowieka i Obywatela, której 
zmarły był jednym z założycieli i Sto- 
warzyszenie b. Więźniów Politycznych, 
reprezentujące tych, których Zmarły od 
najwcześniejsześo zarania swej pracy 


polskiej inteligencji, były zastępy mło- 
dych prawników. dla których przepię- 
kne mowy zmarłego będą stanowić ma- 
terjał do nauki przybyły wreszcie mno- 
gie rzesze robotników, którzy tak d2- 
brze znali imię Zmarłego jako tego, kto 
stawał zawsze w obronie wszystkich po- 
krzywdzonych i prześladowanych. 


Akademję otworzył Stanisław Thu- 


| gutt, który w głębokim, pełnym uczucia 


adwokackiej był najgorliwszym obrońcą. ' 


Czerwone sztandary Zarządu Głów- 
nego Stowarzyszenia b. Więźniów Poli- 
tycznych i całego szeregu oddziałów 
prowincjonalnych przybyły, by pochylić 
się w hołdzie przed pamięcią Zmarłego. 
by zgiąć w pokłonie drzewce przybrane 
symbolicznemi kajdanami — temi kaj- 
danami, które adw. Śmiarowski stara! 
się zerwać z niezliczonych rąk bojow- 
ników o Wolność i Sprawiedliwość. 

Przybyły tłumy. Sala teatralna po- 
mieścić nie mogła wszystkich, którzy 
się na akademję dostać chcieli, aby za- 
manifestować swój żal po Zmarłym, któ 
rzy pragnęli okazać, że postać wielkie- 
go prawnika żyje i żyć będzie długie, 
długie lata wśród najszerszych mas spo- 
łeczeństwa. 

Nikogo nie brakło na sali. Byli wszy- 
scy niemal posłowie i senatorzy klubów 
opozycyśnych, bvli przedstawiciele U- 
kraińców, których adw. Śmiarowski tak 
często bronił przed sądem, byli liczni 
reprezentanci palestry, przedstawiciele 


sanacyjnej 


Kiedy dzięki usiłowaniom organizato- 
rów wiecu udało się przytrzymać 9-ciu 
napastników i odprowadzić ich na po- 
sterunek policyjny, starosta Zagórski 
odmówił wyjawienia ich nazwisk. Udało 
się wszakże ustalić parę nazwisk napa- 
stujących spokojne zgromadzenie. Są to: 
J. Bodecki z Nowego Rembertowa, pie- 
karz, Roman Deresiewicz i J. Kornatka 
z Warszawy. 

Cała banda licząca zgórą 50 osób 
przyjechała z Warszawy autobusami, Z 
pomiędzy rannych znane są nazwiska 
następujące: Stamisław Rybarczyk, ra- 
niony w głowę, St. Ziomek, rana nożem 
w plecy, Janina Kazubek, Michał Sto- 
larczyk i inni. 

Nadto poszwankowani są delegat sta- 
rostwa Kłonowicz i komisarz policii 
Buła, którzy byli na zgromadzeniu po 
cywlnemu. 


przemówieniu, scharakteryzował postać 
adw. Śmiarowskiego „człowieka pełne- 
go dobroci i wyrozumiałości dla wszy- 
stkich nieszczęśliwych, człowieka, któ- 


| 
| 
j 
| 
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ry nigdy nie odstąpił od prawdy, któ- ' 


rego nie przekupiły pieniądze, który 
nie dbał ani o stanowiska, o które nie 
zabiegał, ani pochlebstwa, któremi się 
brzydził”. Mówca podkreślił rolę adw. 
Śmiarowskiego w społeczeństwie pol- 
skim, który „w czasach, gdy zqęcania 
się silnych nad słabymi stało się prawem 
na każdym kroku walczył o wolność 
myślenia, wolność działania i wolność 
uczuć, który do ostatniego tchu bronił 
dentanej wolności i godności człowieka“, 


Następny mówca tow. Kwapiński w i- | 


mieniu b. katorżników, mówił o Zmar- 
łym jako o tym, który w X-ym Pawilo- 
nie niósł słowo otuchy i pokrzepienia 
skazanym na katorgę, który nakazywał 
skazańcom wysoko nieść sztandar god- 
ności ich, jako więźniów politycznych, 
który całem sercem brał udział w wai- 
kach o Wolność ostrzegając nieraz o 
niebezpieczeństwie, zawsze wiernie sta- 
jąc przy tych, którym groziła śmierć i 
katorga. 

Tow. Kwapiński podkreślił cały tra- 
gizm z jakim spotkało się serce wiel- 
kiego obrońcy, który maiąc w pamięci 
obronę bojowników o wolność przed są- 
dami ciemiezców, musiał bronić jako 
jeden z naisorliwszych obrońców brzes- 
kich. boiowników o wolność przed są- 
dami polskiemi. 

Tow. poseł Liberman rozpoczął swo- 
ie piękne przemówienie od wspomnień 
kiedy to razem ze ś p. Evgenjuszem 
Śmiarowskim przebiesał Polske wzdłuż 
i wszerz, broniąc przed sądami polski- 
mi t zw. „więźniów politycznych”. 
Przyszedł jednak dzień w którym sam 
jako polski „przestępca polityczny” mu- 
siał szukać pomocy i obrony Śmiarow- 
skiego, 

Poseł tow. Liberman mówił z wła- 
ściwym mu, porvwajacem uczuciem o 
adw. Śmiarowskim, który „był zawsze z 
tymi, których usiłowano zabijać. z ty- 
mi, których krzywdzono, których okra- 
dano z pracy, okradano ze sorawiedli- 
wości. Tow. Liberman mówił o adw. 
Śmiarowskim, jako o człowieku, który 
walczył z wyzyskiem, walczył o prawn. 
i bvł chlubą palestry i.jei sztandarem, a 
którego imię, gdy przyjdzie dzień, gdy 
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Nowa linja kolejowa 


Wczoraj w Dąbrowie Górniczej nastą- 
piło uroczyste otwarcie nowowybudo- 
wanego odcinka drogi Będzin - Miechów 
na przestrzeni 1350 klm. 


Aresztowana w Genewie 


Berlin, 20 listopada. (PAT). Donoszą 
z Genewy, iż w związku z rozruchami 
z dmia 9 listopada dokonano dziś trzech 
aresztowań. Aresztowanymi są .komen- 
dant czerwonej gwardji w Genewie, re- 
daktor geriewskiego organu komunistów 
„Rote Fahne" i jego szofer. 


zatriumtuje sprawiedliwość zajaśnieje 
na wszystkich frontonach gmachów są- 
dów w Polsce" 

Tow. posał Liberman zaznaczył w 
pięknych słowach, że ` chociaż adw. 
Śmiarowski nie żyje, dusza Jego żyje-w 
nas samych, a gdy my padniemy w wal- 
ce, przejdzie ona w naszych następców, 
jak pochodnia co przechodzi z rąk do 
rąk podawana”. 

„Wyjdziemy z tei sali nie zasmucen:— 
zakończył tow. Liberman swoje przemó- 
wienie — wyjdziemy pox"zepieni tą jfa- 
snością, co: bije od wspomnienia posta- 
ci wielkiego obrońcy tych wszystkich, 
którzy cierpią i płaczą obrońcy tych, 
którzy się połażyli w poprzek drogi, 
postępującej naprzód tyranji, wołając 
„walczcie '—wyjdziemy z myślą, że je- 
śli są między nami tacy, jak Zmarły, 
padnie na nasze czoła niedługo odblask 
jutrzenki swobody narodu". 

Adw. Leon Berenson, najbliższy przy- 
jaciel Zmarłego którego każde słowo 
przepełnione było przeogromną miłoś- 
cią i bólem mówił o czasach, gdy garst- 
ka młodych obrońców zbratała się w 
walce o życie tych, co tak bohatersko 
szli na śmierć z wiarą w rewolucję"; © 
czasach, gdy adwokaci ci, jak „osamot- 
nieni sanitariusze błąkali się po sądach 
i więzieniach uścikiem  przyjacielskim 
dłoni, łzą ukrytą niosąc otuchę w serca 
skazańców. co odchodzili w krainę m'i- 
czenia”. Zawsze płonącym entuziazmem 
był Śmiarowski. ten który się nie wa- 
hał gdy inne środki obrony zawiodły 
nieść skazanym do więzienia, bakterje 
gruźlicy, których działanie mogło wpły- 
nąć na złagodzenie wyroku i ratowanie 
nieszczęśliwych przed strykiem”. 

Drżały serca słuchaczy, gdy adw. Be- 
renson w słowach pełnych prostoty i 
przejmującego uczucia opisał scen kilka 
z X pawilonu... Drżały usta tych, co 
słuchali, z niejednych oczu popłynęly 
łzy... 

Ostatni przemawiał jeden z uratowa- 
nych od śmierci przez. Zmarłego b. bo- 
jowców tow. Kramczyński z Radomia. 
poczym znany poeta i artysta p. Ła- 
dosz odczytał jedno z przepięknych prze 
mówień Zmarłego wygłoszone w obronie 
posłów ukraińskich w Sądzie Apelacyi- 
nym w Lublinie w 1925 r. 

Gdy umilkły słowa wielkiego obrońcy 
cisza załegła salę. Zdawało się, że jak 
nieraz w sali sądowej słuchacze w naj- 
większym wzruszeniu i największym 
zrozumieniu dziekują w myśli temu, kto 
tak przeogromnie ukochał i rozumiał 
prawo i prawdę 

Rozchodzono się w skupionym i po- 
ważnym nastroju. pomnąc słowa prze- 
mówień „Pamięć o Zmarłym adw Śmia- 
rowskim żyć będzie wśród nas zawsze“ 


L-K. 


EURE St. 2 


Tragedja rodziny nam SZ 


Wielka Brytania wobec planu rozbrojeniowego 


W tych dniach zmarł we Włoszech 
w wieku 90 lat ongi głośny uczony : 
polityk, dr. Augusto Murri, którego 
powszechnie szanowane nazwisko przed 
30 laty stało się głośnem wskutek tra- 
gedji, jaka się w najbliższej jego rodzi- 
nie rozegrała. 

Dr. Augusto Murri miał jedyną cór- 
kę, którą wydał zamąż za hrabiego 
Bonmartini, Pewnego dnia znaleziono 

` młodego małżonka zasztyletowanego w 
sypialni, 

Śledztwo, które trwało trzy lata, nie 
ustaliło szczegółów morderstwa. Stwier 
dzono tylko, że ostatniej nocy w apar- 
tamentach Bonmartinich bawili do pó- 
źnej mocy brat pani domu Lindy Murri 
(stale tak ją nazywano, pomimo, że już 
nosiła nazwisko hr. Bonm:artini), mto- 
dy Tullio Murri ze swą przyjaciółką, 
Różą Bonetti oraz dwaj młodzi leka- 
rze, dr, Naldi i dr. Sechi, których rów- 
nież do domu siostry wprowadził miło- 
dy Murri i którzy byli stałymi gośćmi 
hr. Bonmartinich. Ustalono, że kola- 
aja była obficie pokrapiana  szampą- 
"mem, a ponadto nie udowodniono, aie 
dużo poszlak przemawiało za tem, iż 
pomiędzy dr. Sechi, wziętym lekarzem, 
a Lindą istniały intymniejsze stosunki. 

W ciągu całeśo długotrwałego śledz- 
twa Linda zapewniała o swojej nie- 
winmości, decydującem wszakże dla 
procesu było ostateczne przyznanie się 


dr. Naldi'ego, iż on do spółki z Tulliem | 


Murrim za namową Lindy zamordował 
jej męża. 

Wszyscy trzej oskarżeni skazani zo- 
stali na długoterminowe ciężkie wię- 
zienie, 

Na tem jednak sprawa nie zakoń- 
czyła się. Przebieg procesu wielu rze- 
czy nie wyjaśnił i nie było absolutnej 
pewności, czy sąd nie skazał niewin- 
nych ludzi. Z jednej strony socjaliści 
włoscy oraz cała pinia liberalna stanęła 
w obronie rodziny Murrich. Konserwa- 
tyści natomiast trzymali stronę rodzi- 
ny Bonmartinich i rzucali najcięższe o- 
skarżenia na głowy Murrich. Rzecz o- 


parła się o parlament. Zabrali głos zna- | 
tamten pierwszy wzgląd brał górę, 


komici pisarze z poza Włoch, jak Ana- 
tol France, Tomasz i Henryk Manno- 
wie, którzy, badając przebieg procesu, 
przyszli do przekonania o niewinności 
Lindy i Tullia Murrich, 

W Niemczech pojawiła się nawet 


cała książka, napisana przez Karola 


Federna, a dowocząca niewinności Lin- 
dy Murri. Przedmowę do książki na- 
pisał sędziwy  Bjórnsterne Björnson, 
Temu ostatniemu ma Linda do za- 
wdzięczenia, że po paru latach została 
ułaskawiona, przyczem jako miejsce 
zamieszkemia wvznaczono jej San Gio- 
gio nad Adriatykiem. 

Tam wyszła ona powtórnie zamąż za 
wychowawcę swych dzieci. 

Tullio Murri po czternastu latach 
wyszedł z więzienia i, ogiadłszy w Bo- 
lonji, zabrał się do pisania, W całym 
szeregu artykułów krytykował on wv- 
miar sprawiedliwości we Włoszech i 
domagał się rewizji procesu. Zmarł on 
przed paroma laty, nie doczekawszy 
stę rehabilitacji. 

Śmierć starego Murriego, który po 
procesie swoich dzieci usunął się w za- 
cisze domowe, jeszcze raz głośną przed 
30 latami sprawę wyciągnęła z pod py- 
łu zapomnienia. 

Linda Murri przeżyła ojca i brata. 
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„Wprowadzenie 


Pod tym tytułem ukazała się niewiel- 
ka książka René Maunier'a*) w tłuma- 
czeniu polskiem. Autor z talentem i 
żywością, właściwą umysłowi francu- 
skiemu, potrafił przedstawić w małej 
stosunkowo książce trzy sprawy: pojęcie, 
metody i krótką hisforję socjologii. 

Socjologja jest  „historją naturalną 
zrzeszeń ludzkich”, jest „badaniem opi- 
sowem, porównawczem i wyjaśn'ającem 
społeczeństw ludzkich”. W tem okre- 
śleniu tkwią jednocześnie sposoby, ja- 
. kiemi posługuje się w badaniach ta nau- 
ka. Zebrać fakty społeczne, opisać je i 
porównać, a następnie wyjaśnić przez 
stwierdzenie przyczyn („fakty społecz- 
ne są zależne od przyczyn") — oto me- 
toda. Najważniejszy dla nas postula: 
socjologii — pojęcie przyczyny — za-- 


*) René Maunier: „Wprowadzenie do sw- 
cjologii” tłom, z franc, Nina  Assorodobraj, 
Przedm. i uzupełnienie Stefana Czarnow- 
skiego, prof. U, W. Str, 160 in. 8-0. Wyd. 
„Naszej Księgarni”, cena zł. 2,80 (Bibljoteka 
Samokształcenia Nr. 1), 


a A 


do socjologii” 


Ferriota 


Artykuł H. N. Brailsforda drukuje- 
my z pewnemi skrótami, jako wyraz 
poglądu niektórych wpływowych od- 
łamów w angielskiej Partji Pracy i w 
angielskim obozie liberalnym, Sądzi- 
my, że zaznajomienie opinji polskiej z 
poglądami tych odłamów ze źródła 
bezpośredniego ma swoją wartość dla 
realnej oceny różnych prądów, nutują* 
cych społeczeństwa zachodnio - euro- 
pejskie w dziedzinie ich zapatrywań 


na położenie międzynarodowe i na 
problem rozbrojenia. Red, 
Rząd francuski swemi zadziwia- 


jącemi propozycjami rozbrojenia na 
lądzie, zmienił cały obraz polityki 
europejskiej. Czyn został dokonany. 
Cokolwiek obecnie stanie się na 
konferencji genewskiej, artykuły 
Traktatu Wersalskiego w sprawie 
rozbrojenia nie są już niczem więcej 
jak makulaturą, Francuzi stracili 
wolę wykonania tych przepisów. 
Tylko naród niemiecki sam mógłby 
dziś powstrzymać Rząd niemiecki 
od korzystanie z pozwolenia, udzie- 
lonego mu milcząco przez Herriota. 
To jest pogląd Angljii Równość, 
przynajmniej przy zbrojeniach „de- 
fensywnych”, jest pod względem 
moralnym rzeczą dokonaną. O ile 
to znaczy, że niewola narzucona 
zwyciężonym w Traktacie Wersal- 
skim, została zniesiona, budzi to w 
Angli tylko radość, nawet radość 
jednomyślną. Gdyż żaden głos nie 
podnosi się, nawet u konserwaty- 
stów, w obronie głupstw traktatów 
pokojowych. 

Zasadniczo wszyscy są za równo- 
ścią, ale Anglja przestraszyła się, 
gdy poznała, że równość ta ozna- 
czałaby gwałtowny przybór ludzi 
uzbrojonych w Europie. Narazie 


lord Cecil, uznany wódz zorganizo- 
wanego ruchu rozbrojeniowego w 
Anglji, pobłogosławił plan, ponie- 
waż przywraca on do życia niektó- 
re rysy „6 yi Š onee swego 
czasu umowy o udzielaniu wzajem- 
nej pomocy. Wierzył on zawsze 
mocno w siłę egzekucyjną Ligi Na- 
rodów. Wątpię jednak, czy jego po- 
parcie będzie ŭobrym omenem dla 
Herriota. Gdybym chciał dowie- 
dzie się, co naród angielski myśli 
ostatecznie o którejkolwiek sprawie 
międzynarodowej, to najpierw zaw- 
sze starałbym się poznać opinię 
Cecila. Wówczas mógłbym z góry 
przyjąć, że opinja powszechna była- 
by akurat odwrotna. 

Zasługuje pozatem na uwagę, że 
Sir Herbert Samuel, przywódca opo- 
zycji liberalnej, poparł gorąco plan. 
Od czasu wojny liberałowie byli za- 
zwyczaj podejrzliwymi i nieprzeje- 
dnanymi krytykami każdej akcji po- 
litycznej Francji, Samuel przywitał 
plan, ponieważ stawia Europie za 
wzór milicję szwajcarską. Wybrał 
na to swoje oświadczenie dość nie- 
szczęśliwy dzień: kiedy mowa jego 
ukazała się w gazetach, sąsiadowa- 
ła ona obok wiadomości o rzezi ge- 
newskiej. 

By odpowiedzieć na pytanie, jak 
zachowa się rząd angielski, muszę 
wyjaśnić mowę min. spraw zaśgrani- 
cznych Simona w Izbie Gmin. Mo- 
wa zapełniała prawie stronę druku 
w „Times“, a treść była równa zeru, 

Konkretnie wiemy mniej o poślą- 
dach rządu, niż przedtem, przed 


czął się utrwalać od 18 wieku, poucza 
nas część końcowa książki — historycz- 
na. Po gorących sporach naukowych 
ma temat przyczyn fizycznych i przyczya 
moralnych, „pojęcie przyczyny przenik- 
nęło do socjologii; trzeba było, aby u- 
mysł ludzki ukorzył się przed oczywi- 
stością i potęgą działania faktów mate- 
rjalnych' (str. 154), 

Dobrze się stało, iż ukazała się ta 
książka. Jest ona małą metodologjia 
która ułatwia studjowanie socjologii lu 
dziom rozpoczynającym tę dziedzinę. 
Krótkie rozdziały właściwe tytuły i ży- 
wość stylu ułatwiają „spożycie“ pracy. 
Pozatem jest ona istotnie rzetelnem 
(choć krótkiem) wprowadzeniem, które 
zachęca do dalszych studjów nad socja- 
logją. 

Poznanie tej dyscypFny oraz jej sp>- 
pularyzowanie, to jest udostępnienie sze 
rokim masom, może mieć duże znacze- 
nie w rozwoju społecznym. 

Badania socjologiczne powstały z 
dwuch względów: z powodu ciekawość. 
naukowej i z powodu potrzeb praktycz- 


> 
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„ROBOTNIK“, poniedzialek 21 listopada 


mową. Wiemy mniej, ponieważ mo- 
wa była pełna uprzejmości. I on po- 
witał plan Herriota i mówił o Fran- 
cji w najgorętszych słowach. Tar- 
dieu i Laval doprowadzali Anglję 
po'tyką francuską do takiej rozpa- 
czy, że Anglja jest teraz skłonna 
do przesady w ocenie względnej 
wielkoduszności ich radykalnego na- 
stępcy Herriota. Ale w środku swej 
mowy na rzecz planu, wypowiedział 
Simon to, co inni także mówią: za- 
gadnienia równości nie chce on roz- 
wiązać przez  dozbrojenie Niemiec. 
le to właśnie ma się stać wedle 
propozycji Herriota, o ile ją dobrze 
zrozumieć. Simon dość wyraźnie za- 
praszał Niemcy do powrotu do Ge- 
newy i oświadczył, że na miejsce 
spornych przepisów Traktatu Wer- 
salskieśo przyjdzie układ powszech- 
ny o ograniczeniu zbrojeń we wszy- 
stkich państwach na określony prze- 
ciąg czasu. Ale to było wszystko, co 
powiedział, Nie mówił, czy zgadza 
się z francuską propozycją co do 
traktowania t. zw. broni zaczep- 
nych. Nie mówił też, czy Rząd chce 
iść dalej, niż w czerwcu r. b. w 
sprawie zniesienia broni lądowych i 
morskich, których zabroniono Niem 
com w traktacie pokojowym. Kon- 
serwatyści byli bardzo zaniepoko- 
jeni, gdyż chodziły pogłoski, że 
rząd dąży do powszechnego znie- 
sienia lotnictwa do bombardowania. 
Ale to jest zbyt dobre, by było pra- 
wdziwe. Indje jeszcze nie doprowa- 
dzono do „porządku“. 
Najważniejszą częścią jego mowy 
była ta, w której domagał się uro- 
czystego odnowienia paktu Kellośa 
przez państwa europejskie, Simon 
mówił ięzykiem tradycyjnym dyplo- 
matów. Mówił ogólnikami, brzmią- 


(o słychać na Świecie 


FRANCJA, 


W pobliżu Tulonu spadł do morza hy- 
droplan wojskowy. Pomimo, że znajdująca, 
się w pobliżu łódź motorowa pośpieszyła 
natychmiast na pomoc, zdołano uratować 
jedynie pilota, zaś dwóch jego towarzyszy 
zatonęło, a zwłok ich dotychczas nie od- 
naleziono. Pilot, który odniósł ciężkie rany, 
zmarł wkrótce po przewiezieniu do szpitala, 


WŁOCHY. 


Na jednym z przedmieść Palermo wyda- 
rzyła się katastrofa budowlana,  Dwupię- 
trowy dom, wskutek zarysowania się fun- 
damentów, runął, Siedem osób poniosło 
śmierć na miejscu. Jest również wielu ran- 
nych. 


STANY ZJEDNOCZONE. 


Z Waszyngtonu donoszą, że ostateczny 
rezultat wyborów do kongresu przedstawia 
się następująco: 314 demokratów, 116 repu- 
blikanów i 5 farmerów. Nowy Senat będzie 
się składał z 590 demokratów. 36 republika- 
nów i jednego z farmerów. W ten sposób 
demokraci będą mieli nawet w Senacie 
większość 22 głosów. . 


FINLANDJA 


Plastyka fińska poniosła. ciężką stratę 
przez śmierć wybitnego artysty - malarza 
Yrjö Ollila, Ostatniem dziełem artysty by- 
ła wielka dekoracja plafonowa w Fińskim 
Teatrze Narodowym. 


nych państw kolonizacyjnych, które ma- 
siały poznać podbite ludy, aby je tem 
lepiej eksploatować. 

Dla proletarjatu inny jest powód, prak 
tyczny, który winien prowadzić do nau 
ki socjologii. Winna nim być chęć oraw- 
dziwego bez przesądów i banialuków 
spojrzenia na świat urządzeń ludzkich 
oraz konieczność dokładnego przekona- 
nia się, iż przyczyna i skutek rządzą fak 
tami społecznemi. Rozumowanie przy- 
czynowe winno płynąć we krwi prole- 
tarjatu, aby klasa ta masowo stała się 
bojownikiem swoich praw. Ale zaszcze 
pienie takiego rozumowania byłoby nie 
bezpieczne dla ustroju, nic więc dziwne 
go, że możni teśo świata nie zezwa- 
laią ra naukę socjologii w szkołach (w 
wyższych zakładach ta dziedzin jest 
traktowana po macoszemu)! 

Warto przytoczyć tu zdanie Kanitza 
(autora „Bojowników Jutra"): „Chociaż 
nowoczesne nauki społeczne istnieją od 
tak dawna. jak nowoczesne nauki przy- 
rodnicze choć 
wiedzy jest nie mniejsze niż Darwina 
czy Newtona, choć w ostatnich !at dzie 
siątkach wiele zrobiono w dziedzinie 
socjologii mimo to ani w szkołach po- 


znaczenie Marksą dla s 
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cemi jak banalności. Myśl jego była 
jednak dla każdego rozsądnego słu- 
chacza jasna. Jeżeli on się zgodzi 
na dozbrojenie Niemiec, to zażąda 
on wyraźnego zobowiązania, że 
Niemcy nie będą usiłowały rozstrzy- 
gać sprawy granicy wschodniej dro- 
śą wojny z Polską. Krótko mówiąc: 
Niemcy mogą mieć broń, o ile przy- 
rzekną, że nie zrobią z niej użytku. 

Tu tkwi cała trudność. Herriot 
oświadcza, że jego plan nie stwarza 
żadnych nowych zobowiązań dla 
Wielkiej Brytanji. Mimo to pozosta- 
ją zobowiązania z tytułu Traktatu 
pokojowego. Nabierają one w no- 
wych okolicznościach całkiem no- 
wego znaczenia. Niemcy uzbrojone 
mogą robić to, czego nie, mogły ro- 
bić Niemcy rozbrojone. Wczoraj nie 
było istotnego niebezpieczeństwa, 
że Anglja mogłaby być zmuszona 
do zastosowania przepisów Paktu 
Ligi Narodów przeciw Niemcom. 
Jutro niebezpieczeństwo to stanie 
przed nami jako poważna możli- 
wość. Niebezpieczeństwa tego bry- 
tyjska opinja publiczna nie chce 
wziąć na siebie. Nikt w Anglji nie 
uważa rozwiązania zagadnienia 
wschodniego za właściwe i mało bę- 
dzie takich, którzy w wypadku 
zbrojnego konfliktu chętnie wyko- 
naliby literę Paktu. 

Dlatego nie mogę powitań planu 
Herriota uważać za szczere. Plan 
ten, jeśli spojrzeć trzeźwo w przy- 
szłość, może sprawić Anślji poważ- 
ny kłopot. Jestem przekonany, że 
Anglja dlatego się nim cieszy, po- 
nieważ wierzy, że nigdy nie dojdzie 
do porozumienia w sprawie jego 
szczegółów. W każdym razie zdruz- 
gotał on znienawidzony Traktat i to 
jest powód do radości. 
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Skargi o koncesje tytoniowe 
przed N.T.A. 


Do Najwyższego Trybunału Admini- 
stracyjnego wpłynęło około 40 skarg od 
b. właścicieli koncesyj na hurtownie ty- 
toniowe. Treścią skarg jest prośba o 
uchylenie zarządzenia dyrekcji państwo- 
wego monopolu tytoniowego, który po- 
zbawił skarżących koncesyj i o przy- 
wrócenie im tych koncesyj. 


Najwyższy Trybunał Administracyjny 
uwzględnił trzy takie skarśi, postana- 
wiając, że właścicielowi hurtowni tyto- 
niowej w Lublinie, p. Albinowi Domicz- 
kowi, należy do czasu merytorycznego 
rozpatrzenia jego skargi, przywrócić 
prawo do koncesji tytoniowej. P. Albiv 
Domiczek uzyska; zgodnie z orzecze- 
niem Trybunału, ponownie koncesję. W 
dwuch innych wypadkach decyzja Try- 
bunału wywoła pewne komplikacie, 
gdyż koncesie, które mają być, według 
orzeczenia Trybunału, przyznane po- 
przednim właścicielom hurtowni, zosta- 
ły już przyznane innym osobom. 


Dziewięć dalszych skarg b. hurtowni- 
ków tvtoniowych o przvwrócenie konce- 
sji N. T? A. odrzucił. (Press). 
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Robotnicy popierajcie 
swoje pismo 


wszechnych, ani w średnich nie wykła- 
da się nauk społecznych, mimo to nie 
widzimy, by konsekwetnie zaprawiano 
do przyczynowego myślenia w dziedzi- 
nie nauk społecznych. Łatwo pojąć, co- 
by się stało z kapitalizmem, gdyby do- 
puszczono do nauki przyczynowego my 
ślenia w dziedzinie nauk społecznych" 
(str. 57 i in.). 


Nie ulega więc wątpliwości, że w sa- 
mokształceniu robotniczem  socjologja 
winna odgrywać ważną rolę. Z tego 
punktu patrząc na omawianą książkę, 


odczuwa się brak w niej bibljografji rze-. 


czy polskich, Wymaganie to jest słusz- 
ne o ile się zważy, że książka ta ma 
służyć samokształceniu. 


Wprowadzenie do swych wydawrictw 
tego rodzaju „Bibljoteki Samoksztatce- 
niowej“ jest dobrym czynem „Naszej 
Księgarni". choćby ze względu na inte- 
res rzesz nauczycielskich. Z zaintereso- 
waniem oczekujemy następnych tomów 
(.Wprowadzenie do  socjologji* jest 
pierwszym temem wzmiankowanej bi- 
bijotęki). 

K. Wojciechowski, 
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« Adam Klimkiewicz 


| Marszałkowska 154 (róg Królewskiej) 


Konflikty o medal 
dla Gerharta Hutpmanna 


W tych dniach całe Niemcy uroczyście 
obchodziły 70-letni jubileusz jednego z 
najwybitniejszych swoich pisarzy, auto- 
ra „Tkaczów”, Gerharta Hauptmanna. 

Na wniosek ministra oświaty, Grim- 
me'go, rząd pruski tlchwalił udzielić 
Hauptmannowi odznaki za zasługi w po- 
staci wielkiego pruskiego złotego Me- 
dalu Zasługi. 

W akcie spisanym z tej okazji pod- 
kreślono, że odznakę tę udziela się 
Hauptmannowi za pracę całego życia, 
którą znamionowała walka z gwałtem, 
walka o wolność i o wolnego ducha i t.d. 

Z aktem tym w imieniu rządu pru- 
skiego udali się do Hauptmanna min- 
ster Grimme i dr. Brecht. Medala jed- 
nakże mu nie doreczono, ponieważ ko- 
misarz rządowy Bracht zatrzymał me- 
dal u siebie, gdyż on zamierza go dorę- 
czyć wielkiemu pisarzowi przy odpo- 
wiedniera piśmie. 

Zajście to wywołało w Niemczech 
dwojakie wrażenie. Jedni oburzają się 
na mianowańca Brachta, uzurpującego 
dla siebie honorowe misje, które należą 
się prawnemu rządowi. Inni pokpiwa- 
ją sobie z komisarza, nie zdającego so- 
bie sprawy z tego. w jakiej roli stanie 
on przed Hauptmannem, który całem 
sercem był zawsze po stronie demokra- 
cji, ludu i jego wybrańców. a nie znosił 
monarchistów, mianowanych komisarzy 
i bimrokratów. 


Trzy pytania 
zadane Trockiemu 


Jak już donosiliśmy, Trockiemu po- 
zwolono na pobyt kilkudniowy w Darji, 
ale tak go izolowano, że niema sposo- 
bu nawiązania z nim kontaktu, 

Daremnie usiłowali dziennikarze zbl:- 
żyć się do b. wodza rewolucji rosyjskiej. 
W końcu udało im się doręczyć Troc- 
kiemu kartkę z prośbą o odpowiedź na 
trzy pytania: 1) Jak się czuje, 2) czy 
wierzy jeszcze w rewolucję światową i 
3) czy bolszewizm powiódł się w Rosji. 
czy też poniósł fiasko? 

Trocki również odpowiedział pisem- 
nie: 

„Czuję się zupełnie dobrze. Na po- 
zostałe dwa pytania trudno mi odpo- 
wiedzieć, żeby odpowiedzieć na nie w 
sposób wyczerpujący, musiałbym uczy- 
nić historyczny przegląd na podstawie 
moich notatek. Toby mi zabrało 3 — 4 
dni, Jadę do Kopenhagi i jeżeli pano- 
wie napiszecie tam do mnie, to chętnie 
odpowiem na wasze pytania" 


NASZA RUBRYKA 


AA 


Poszukiwanie pracy 


SAMOTNY, dobrej prezencji, lat 32, wy- 
kształcenie 7 klas gimn,, b. urzędnik, zdrów 
i energiczny, bezwzględnie uczciwy, prosi 
o jakąkolwiek pracę, ewent. fizyczną, za 
każde zaofiarowane wynagrodzenie, wzglę- 
dnie za najskromniejsze wyżywienie i kąt 
do spania. Łaskawe oferty do adm. „Ro- 
botnika* dla Stacha. 

BUCHALTERKA - biuralistka,  rutyno= 
wana, długoletnia praktyka, poszukuje po- 
sady, Wymagania skromne, Wielka 4 m, 2 

SZOFER - MECHANIK, sumienny, uczci= 
wy, b. dobre świadectwa, poszukuje jakiej- 
kolwiek pracy tylko za utrzymanie i po- 
mieszczenie. Zaraz, Mogę wyjechać. Zgło- 
szenia: Paweł Korszun, Warszawa, ul. Tar- 
czyńska 14 m. 79. 

MAŁŻEŃSTWO SPOKOJNE, BEZDZIET. 
NE prosi o kuchnię za usługę. Świadectwa 
oraz poważne referencje. Telef. 417.33. 

Student W. S. H. udziela lekcji w zakre- 
sie 8-iu klas, Specjalność niemiecki, Wia- 
domość — Wspólna 16 m. 39. 

Tapicer dekorator były czeladnik Szczer- 


'bińskiego tanio przerabia materace lub ko- 


zetki 10 zł, założenie $ustownie okna fi- 
ranek 1 zł., wybijam drzwi, kroję pokrowce, 
dekoracje, Hoża 11 tel. 858-39, tapicernia 
Kamorek. 

Studentka udziela lekcyj specjalność 
niem'ecki. Ceny przystępne, Grzybowska 
18,38. 
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Dożywianie dzieci 
w szkołach powszechnych 


Podług ostatnich danych Rady szkol- 


mej m. Warszawy, która wznowiła w 
r, b. ulgowe dożywiańie dzieci w szko- 
łach powszechnych (mleko i bułki), z 
dożywiania tego korzysta 8,804 dzieci 
dziennie w 67 szkołach. Rodzice dzie- 
«i opłacają 60 proc. kosztów tego do- 
feywiamia, resztę zaś, t. j, 40 proc. po- 
krywa Rada szkolna, 


Poradnie dzieciece 


Z dniem 1.XI b, r. przy Polikiinice Cho- 
rób Dziecięcych Uniwersytetu Warszaw- 
skiego, ul. Marszałkowska 24, zostały do- 
datkowo uruchomione następujące poradnie 
dziecięce: 

Chirurgiczna — czynna wtorki i soboty 
od g. 8 do 9-ej rano, 

Dermatologiczna—czynna w czwartki od 
g. 11.30 do 12.3, 

Okulistyczna — czynna w poniedziałki, 
środy i piątki od g. 11 do 12-ej, 


Eksmisje mieszkaniowe 


W okresie od 8 do 16 listopada u- 
mieszczono w miejskich schroniskach 
dla bezdomnych 25 rodzin, złożonych ze 
1 „o. Były to rodziny eksmitowa- 
6 (23 osoby) z mieszkań  służbo- 
Bi z powodu zredukowania, 2 (6 v- 
sób) z zagrożonego domu i 17 (79 o- 
sób) eksmitowanych za niepłacenie ko- 
mornego. 


Wpłacanie podatku 
wojskowego 

W porozumieniu z wydziałem finaneowym 
wydział wojskowy magistratu zyskał po- 
zwolenie na otwarcie u ciebie kasy pomoc- 
niczej dla poboru podatku wojskowego. 
W ten sposób płatnicy tego podatku mają 
możność sprawdzenia podstawy wymiaru 
podatku wojskowego przy jednoczesnem u- 
iszczeniu należności, Nowa kasa. czynna 
jest w godzinach urzędowania wydziału 
wojskowego przy ul. Florjańskiej nr. 10. 


„Dyplomatyczny“ żółw 

Min. spraw zagr. zawiadomiło dy- 
rekcję Ogr. Zoslagicznego, iż otrzyma- 
ło od komsulatu polskiego w Nowym 
Jorku dar dla zwierzyńca — żółwia 
amerykańskiego Pozatem dyrekcja Osr, 
Zoologicznego otrzymała w darze pięk- 
ny okaz papugi z rodziny t. zw. „ama- 
sonek". Należy zaznaczyć, iż od cza- 
stu t. zw. epidemji choroby  papuziej 
Ogród nie otrzymywał papug. 


PORANNY: KRYM. 


Wykrycie mordercy 
na seansie hipnotycznym 


Sensacją dnia było przed niedawnym cza- 
sem w Nowym Jorku tajemnicze morderstwo 
popełnione w czasie seansu hipnotycznego 
w jednym z teatrów na Brodwayu. W cza- 
sie seansu hipnotycznego na“ widowni padł 
strzał rewolwerowy, kładąc na miejscu tru- 
pem bogatego i poważnego bankiera nowo- 
jorskiego. 

Gdy policja wkroczyła na salę, hipnoty- 
zer Chatrand uprosił komisarza, prowadzą- 
cego śledztwo, by pozwolił mu przy pomo- 
cy telepatjj wykryć zbrodniarza, Po dwu- 
godzinnych próbach udało się hipnotyzero- 
wi rzeczywiście wykryć mordercą. 

Wytwórnia Faxa opracowała osnuty na 
tym temacie sensacyjny i niesamowity film 
„PAJAK”, który dziś już ujrzymy na ekra- 
nie etołecznego kina „Adria Palace", Wierz- 
bowa 7. (X). 


Wśród Gowych kanteh |2 aeina nowych ksąiżek 


Boy-Zeleński 
Znasz Ii ten kraj? 
CYGANERJA KRAKOWSKA. 


Kto go zna, ten stary Kraków z przed 
łat 30, powinien koniecznie przeczytać 
książkę Boy'a dla odświeżenia tych daw- 

nych wspomnień, dla wskrzeszenia w 
pamięci dawnego Krakowa, którego dziś 
już niema. 

Kto go nie zna — — niech czyta ją rów- 
nież. Z pewnością zainteresują go pięx- 
nie kreślone obrazki, w których prawie 
że widzi się stare mury Krakowa, prze- 
pełnione postaciami dawnej arystokra- 
a Zeta pw uniwersytetu w 

i gronostajach, a pod tą powłoką 
pleśni konserwatywnej — wyczuwa się 
powstawanie nowego życia, To nowe 
idee polityczne obudziły stary Kraków; 
{0 nowe kierunki w sztuce wstrząsnęły 
jego dotychczasowem życiem í stwo- 
rzyły podłoże dla kultury, którą przez 
lat niemal trzydzieści żyła cała Polska, 

Może w poszczególnych obrazkach, w 
poszczególnych wspomnieniach znajdą 
się tu i owdzię nieścisłości historyczne, 
ale niemniej całość odtwarza doskonale 
ówczesną epokę. Książka Boy'a należy 
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Z dziejów upadku Spółdzielni mieszkaniowej 


„ROBOTNIK“, poniedziałek 21 listopada 


„Zdobycz Robotnicza“ 


Od Komisji, wyłonionej przez pra- 

cowników i robotników spółdzielni 
„Zdobycz Robotnicza” otrzymaliśmy 
artykuł niniejszy, który podajemy z pe- 
wnemi skrótami, 

Minęło już sześć lat od chwili, gdy 2 
polach Bielasńkich zaroiły się tłumy 
żądnych pracy i idei proletarjuszów. 
Myśl spółdzielcze „Zdobyczy Robotni- 
czej”, pierwszej robotniczej spółdzielni 
mieszkaniowej  zrywała z syste- 
mem spółdzielni konsumpcyjnej i zmie- 
rzała na właściwe tory ruchu spółdziel- 
czego — kooperatywy wytwórczej, 
Członkowie spółdzielni sami wznieśli 
te budowle, które przekształciły na 
miasteczko, kipiące życiem i ruchem, 
bezludne dotąd pustkowie. Każdy z 
członków wzamian za pracę otrzymy- 
wał część tylko wynagrodzenia gotów- 
ką, reszta zaś stanowiła zawiązek jego 
udziału w spółdzielni i ta praca skapita- 
lizowana pozwalała proletarjuszowi ko- 
sztem własnego wysiłku nabyć lokal na 
terenie spółdzielni na własność. 

Swego czasu, w r. 1926, myśl założy- 
cieli „Zdobyczy Robotniczej” budziła 
powszechny niemal entuzjazm ;rozlega- 
ły się głosy aprobaty i zachęty. Lecz fa- 
talny zbieg niepomyślnych okolioznoś- 
ci zahamował rozwój „Zdobyczy”; brak 
kredytów, luksusowy system budowa- 
mia, nieporządki w administracji, nied- 
balstwo, w pewnych wypadkach i zła 
wola, przestępstwo... 

W tych dniach rozegra się ostatni akt 
katastrofalnego rozwoju wypadków. Rə 
boty wstrzymano już dawno, a następ- 
nie Sąd Okręgowy w Warszawie po- 
stanowił rozwiązać spółdzielnię i mia- 
nował trzech likwidatorów. 

Na terenie spółdzielni mieszka kilka 
tysięcy osób; członkowie spódzielni po 
święcili pracę, by zdobyć upragniony 
dach nad głową Obecnie Komisja Li- 
kwidacyjna wytoczyła kilkaset proce- 
sów pnzeciwko właścicielom lokali, do- 
magając się uiszczenia zaległości i eks- 
misji. Wkłady większości pozwanych 
sięgają wielu tysięcy złotych; wszakże 
Komisja Likwidacyjna z sum tych. nie 
zalicza na dobro poszczególnych człon- 
ków, lecz żąda przedewszystkiem wsze!- 
kich opłat za lokal. Otóż co do sposo- 
bu szacowania wartości lokalu i wyso- 
kości opłat istnieje poważny konflikt 
między p.p. likwidatorami a członkami 
spółdzielni. Opłaty, o które wystąpi 
pp- Likwidatorzy, przewyższają cenv 
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Posiedzenie W. O, K, R. — PPS, odbe- | 
dzie się dn 21 listopada b. r. w aem 
łek o godz, 7 wiecz, ul, Długa 19, Człon- 
ków OKR-u prosimy o punktualne przyby- 
cie. 

Posiedzenie Egzekutywy W, O. K. R. od- 
będzie się o godz. 4 wiecz, ul. Długa 19. 


Warsz. Org. Młodzieży TUR. | 


Komitet Centralny Organizacji Mło- | 
dzieży TUR. wydaje w dniach najbliż- ; 
szych broszurę o bezrobociu wśród 
młodzieży p. t. | 

„MŁODZI BEZ PRACY* 
w cenie po $ groszy za egzemplarz. Bro- 
szura wysyłana będzie organizacjom w 
cenie po 3 gr, za sztukę za zamówienia- 
mi, które kierować należy p, adr. Se- 
kretarjatu Kom. w. Org. Mł. TUR, | 


| 


do najpiękniejszych utworów literackich 
ostatniego dziesiątka lat. 

Pozatem walą się nakładem Bi- 
bljoteki Boy'a: 

ZMYSŁY... ZMYSŁY, Książka zawie- 
ra zbiór artykułów i ciekawych feljeto- 
nów w sprawie reformy seksualnej. 

NASI OKUPANCI. Zbiór artykułów 
w sprawie świadomego macierzyństwa 
i o stosunku kleru do tego zagadnienia. 


Z wydawnictwa „Ró!” 
Nakładem Tow. Wydawn. Rój” uka- 


zały się ostatnio następujące ciekawe 
książki: 

Roman Gul — „GENERAŁ BO“. 

Jest to chyba najciekawsza powieść 
historyczna ostatnich lat, To dzieje ży- 
cia i zdrady Azela, które pasjonowały 
całą Europę przedwojenną przez dłu- 
gie lata i które stanowią jeden z najcie- 
kawszych wycinków rewolucji rosyj- 
skiej, To dzieje walk bohaterskiej Or- 
ganizacji Bojowej przeżartej przez pro- 
wokację i zdradę. Azef — nazwisko je- 
go dziś jeszcze budzi dreszcz grozy. 
Wódz Organizacji Bojowej i szpicel o- 
chrany carskiej. Rewolucjonista i pro- 
wokator, Za ruble carskie posyłał na 


| madzenia się tłumów: 


czynszu za lokale w centrum Warsza- 
wy, co, oczywiście, jest czemś niezro- 
zumiałem, zważywszy odległość tere- 
nów „Zdobyczy Robotnicze'* od miasta 
i braki budynków, częściowo niewykoń- 
czonych, Tarcia między Komisją Likwi- 
dacyjną a członkami spółdzielni dopro- 
wadziły nawet do złożenia skarbi na 
Komisię i żądanie zmiany jej składu. 

Zainteresowani członkowie  „Zdoby- 
czy Robotniczej" zorganizowali się sa- | 
morzutnie i zamierzają energicznie 
przeciwstawić się na terenie sądowym 
akcji pp- likwidatorów, która dopro- 
wadziłaby do opustoszenia pól Bielań- 
skich. 

Istotnie, trudno rozstawać się z mie- 
niem swem, nabytem w pocie czoła i w 
znojnej pracy... 

Sprawy sądowe będzie sądzić Wy- 
dział X Cywilny Sądu Okręgowego w 
Warszawie dnia 21 listopada r. b. i dni 
następnych. Pozwanych broni liczne 
grono adwokatów Zamierzają oni pod- 
dać surowej krytyce działalność Komi- 
sji Likwidacyjnej; wykazać  błędność 
zasad prawnych, na których opierają 
się powództwa; dowolność obliczeń cy- 
trowych 


Na terenie „Zdobyczy Robotniczej" 
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procesy są wyłącznym tematem roz- 
mów... Specjalna Komisja, wyłoniona 
przez członków spółdzielni, ujęła w rę- 
ce kierownictwo i zredagowała obszer- 
ne memorjały, wysłane do władz naczel 
nych Państwa, a uzasadniające potrze- 
bę nagłego ratunku. O ile wiemy, Ko- 
misją uzyskała obietnicę pomyślnego po 
traktowamia sprewy. . 

Ale i społeczeństwo procesy te ży- 
wo interesują. Ciekawe, jakimi fakta- 
mi wypełnić można przepaść między 
świetnym prologiem a tak ponurym fi- 
nałem. Dla historyka ruchu spółdziel- 
czego dzieje „„Zdobyczy Robotniczej” to 
wdzięczne pole do rozważań. 

Ufamy, że przewód sądowy rzuci 
światło na przyczyny upadku tak wspa- 
niale zapowiadajacej się Instytucji, Mo- 
że też obnażenie prawdy przyniesie ja- 
kąś ulgę w położeniu członkom spół- 
dzielni, którzy stracili owoce długolet- 
niej ofiarnej pracy i którym nadto za- 
śraża największa klęska bezdomności. 

Marjan Czaplarski, Marjan Słowikow- 
ski, Stefan Osadczy, Henryk Niedzielski, 
Józei Rybak, Henryk Więch, Stanisław 
liFsowski. 

Warszawa, dn. 18.X1.1932 r. 


aAA S 
Jeszcze w sprawie pogrzebu ofiar 


przy ul. Krochmalnej 


Od Zakładu pogrzebowego L: Sawnor 
otrzymaliśmy następujące sprostowanie: 

„O urządzenie pogrzebu nieszczęśliwych 
ołiar katastrofy przy ulicy Krochmalnej 
zwróciła się do prowadzonego przezemnie 
zakładu pogrzebowego wyłącznie firma 

„Haberbusch i Schiele", natomiast 
nie zwracał się 
do mnie Wydział Opieki Społecznej Komi- 
sarjatu Rządu. 

Wyłącznie więc firmę „Haberbusch i 
Schiele" uważałem za swoją  klijentelę i 
złożyłtem jej żądany pisemny kosztorys 
na pogrzeb skromny w wysokości zł, 125, 
dodając w tymże kosztorysie, że suma ta 
nie obejmuje ubrania dla zmarłych, za 
które policzyłem po zi, i5, oraz przepro- 
wadzenia zwłok przez księdza od wrót 
cmentarza na Bródnie do grobu, co powię- 
kszyłoby kosztcrys w czleżności od cho- 
wania zmarłych oódzielnie lub razem. 

Firma początkowo zleciła mi urządzenie 
pogrzebu według tego kosztorysu i jego 
dodatkowych pozycyj. 

Na skutek jednak wyraźnych zarządzeń 
i wskazówek władz, aby wskutek panują- 
cego w stolicy przygnębienia z powodu tak 
strasznej katastrofy uniknąć licznego gro- 


1) zostało mi nakazane 
śrzebu jak najpospieszniej; 

2) zostało mi zabronione przenoszenie 
zwłok z prosektorjum do kaplicy, co prze- 
widywał kosztorys; 

3) zostało mi nakazane, aby pogrzeby 
odbywały się pojedyńczo ze ścisłem utrzy* 

mywaniem w tajemnicy godzin poszczegól- 
nych eksportacyj; 

4) zostało zalecone, aby pogrzeby odby- 
wały się jak najciszej, 

Obecny przy wydawaniu zarządzeń przez 
władze, przedstawiciel firmy „Haberbusch 
i Schiele" — zapewne wskutek tego nie 
wydał mi żadnych dodatkowych zieceń ku 
podniesieniu okazałości zewnętrzhej po- 
śrzebów. 

Jednocześnie władze, mając na względzie 

zeszpecenie ciał BE ONY Awe GE OD S wypadek i dokonane 


urządzenie po- 


szubienicę ołiarnych PR ER WO ZOO E aras a bo- 
jowcy ci szli na śmierć, wierząc nie- 
złomnie w wodza swego — Azefa. 

Powieść ta, drukowana niedawno w 
odcinku „Robotnika* znana jest do- 
brze naszym czytelnikom. 

Hush Walpole „TAJEMNICZE ; 
MIASTO". 

Autor, znany pisarz angielski, był w | 
czasie wojny w Petersburgu członkiem | 
wywiadu angielskiego. Powieść, której | 
fabuła mówi o miłości Anglika do Ro- | 
sjanki, zdradza wielka znajomość ; 

ji 


— 


cia przed i porewolucyjnego Petersbur- 
ga. 

Mieczysław  Jarosławski -~ 
I MURZYN“. 

Indje w powieści Jarosławskiego nie 
mają nic wspólnego z owym papiero- 
wym eśzotyzmem tak częstym u fran 
cuskich beletrystów. 

Unton Sinclair — „MAŁŻEŃSTWO 
SYLWJI*. 


„Małżeństwo Sylwii" jest nietylko 
dalszym maeu poprzednio wydanej . 
książki p. t „Sylwja”, ale pogłębieniem 
i rozwinięciem jej treści stanowiąc za- 
razem niezmiernie żywą i barwrą po- 
wieściową ilustracię śmiałych haseł pra- 
wa każdej wchodzącej w życie młodej 
dziewczyny do upewnienia się czy jej 
przyszły mąż nie każe jej potomstwu ; 


na nich sekcje, uznały za mniej wskazane 
wkładanie na nie ubrań, co przewidywał 
dodatkowo kosztorys i aprobowały projekt 
firmy „Haberbusch i Schiele” — owinięcia 
zeszpeconych zwłok wyłącznie prześciera- 
dłami. Zastosowałem się więc do otrzyma- 
nego połecenia w odniesieniu do czterech 
najprzód chowanych zwłok, które po ob- 
myciu zostały starannie owinięte w białe, 
czyste prześcieradła, 

Nieprawdą więc jest, aby były chowane 
w bieliźnie i w strępach ubrań. Gdy jednak 
uzyskałem potem zmianę polecenia mej kli- 
jentki, następne dwie ofiary katastrofy po- 
chowałem w ubraniach, przyczem przed 
konduktem był niesiony krzyż. 

Nieprawdą więc jest, abym wbrew umo- 
wie i poleceniu pistanowił urządzić pogrzeb 
tak, by mnie kosztował jak najtaniej, Na- 
tomiast prawdą jest, że pogrzeb był urzą- 
dzony zgodnie z poleceniami firmy, jeżeli 
zaś nie odbył się w warunkach przewidzia- 
nych kosztorysem, to wynikło to wyłącz- 
nie wskutek zarządzeń i skazówek wła- 
dzy administracyjnej. Jako właściciel przed 
siębiorstwa pogrzebowego zmuszony byłem 
zastosować się do polecenia zarówno wła- 
dzy, jak i mego klijenta'. 

(—) Leon Sawnor 
Właściciel Zakładu Pogrzebowejo 


Spis poborrowyc? 


Dziś winni stawić się w wydziale woj- 
skowym magistratu w godz. ód 8.30 do 13-ej 
podlegający rejestracji, zamieszkali na te- 
renie XVI komisarjatu P. P., nazwiska któ- 
rych rozpoczynają się od liter M do Z. 


Śmierć na posterunku 


Wczoraj o godz. 5 m. 30 podążał do 
pracy do remizy wolskiej 60-letni Ma- 
rek Oleksiak (Górczewska 15), motor:- 
wy tramwajów miejskich. Przed domem 
Górczewska 7 O zasłabł nagle i przes 
przybyciem lekarza Pogotowia zmarł z 
nieustalonej przyczyny. Zwłoki przewie- 
ziono do aeai n a BDZOA SN 08 


cierpieć za własne jego grzechy kawa- 
ierskie. 

Adoli Rudnicki — „SZCZURY”. 

Interesujący debiut pisarski. 

Arnold Zweig — „MŁODA KOBIETA 
Z ROKU 1914". 

Jest to historja miłości dwojga mło- 
dych ludzi z epoki przedwojennej, wy- 


i zwolonych z przesądów. żyjących i kie- 


rujących się jedyrie własnemi prawami 
moralnemi. Wojna ukazana jest lu tylko 
na peryferji zdarzeń centralnych. uka- 
zama od strony ciężkiego fizycznego wy- 
siłku i życia saperów w strefie przy- 
frontowej. 


Svóryda 
STWO“. 

Sygryda Undset głebiei zstępuje w 
odmet życia, gdy ją tam prowadzi miło- 
sierdzie wobec grzechów kobiety, niże- 
li podziw dla świetości meżczyzny Na- 
dewszystko zaś Syśryda Undset lepiej 
rozumie uczucia matek niż instynkty 
ojców. Macierzyństwo” jest pięknym 
dokumentem tego zrozumienia. 

Jan Orski — „W SIDŁACH MIŁOŚ- 
CI*. Ciekawy debiut literacki. 

Joseph Golcomb — „KLINIKA ZNA- 


Undset — „MACIERZYŃ- 


CHORÓW* (The suhtle trail), Przekład | 


Janiny Szykowskiej 
+» 


Z Filharmonii 


Nowe utwory Prokoijewa. 


Twórczość Ser$jusza Prokoijewa — 
to wyraz ostatniej mody we współczes- 
nej muzyce. 

„Moda dzisiejsza — pisze Lefour- 
neau w swojej Socjelogii — podnosi 
muzykę bez wyrazu. Jest to upadek, 
gdyż melodja jest w muzyce tem, czem 
obrazowość w poezji: tworzy jej istotę. 
W istocie, sztuka muzyczna wysycha i 
grozi, że tak skończy, jak się zaczęła 
— wrzaskiem'. 

Surowy ten sąd nie specjalisty 
wprawdzie, ale człowieka dobrze obe- 
znanego ze sprawami kultury, przy- 
pomniał mi się na koncercie kompozy- 
torskim Prokofjewa. Cytuję go zresztą 
w imieniu autora, na jego, nie swoją 
odpowiedzialność, poniewa krańcowe 
to zdanie zawiera zbyt wielką może 
dozę pesymizmu 

W każdym razie na drodze, po któ- 
rej idzie obecnie Prokofjew, przeważa 
siła fizyczna, mechanika stalowego, czę- 
sto bezdusznego rytmu i to, co nazy- 
wamy techniką komponowania, nie 
znajduje w jego ostatnich utworach 
równoważnika w treści tematów. Pal- 
ce idą o wiele prędzej, niż głowa. Ble- 
zen przemienia się w narzeczoną, na- 
rzęczona w kozę i t. d, a autor prze- 
mienia wszystko w fale charakterystycz- 
nej żartobliwości, graniczącej często z 
kpinami w stosunku do siebie, drugich 
i sztuki, 

Piąty koncert fortepianowy (a gdzie 
IV?) jeżeli wyłączymy Larghetto, ude- 
rza jednostronnością nastroju; każda 
część przypomina scherzo i, mimo do- 
skonałego wykonania partii fortepiano- 
wej, brzmi jednobarwnie. 

W sensie wirtuozowskim do świei- 
miejszych momentów wieczoru należa- 
ła- miniatura fortepianowa „Sugge- 
stion diabolique”, którą autor — obok 
innych utworów — odegrał solo. ak 
to kompozycja dawna, z epoki wcze 
śniejszej, nie przeładowanej jeszcze 
nadmiarem kłócacych się ze sobą, su- 
chych współbrzmień Eoia. 


Dziś w Radio 


11.40 — 11.50 Przegląd Prasy. 11.50 — 
11.55 Komunikat Meteor, 11.58 — 1203 
Sygnał czasu, Hejnał. 12.05 — 12.10. Pro- 
gram na dzień bieżący. 12.10—13.20 Płyty 
gramofonowe. 13.20 — 13.25 Komunikat P. 
L M. 1540 — 15,50 Komunikat Gospodar- 
czy. 15.50 — 15.55 Przegląd komunikacyjny. 
16.00 — 16.15 Skrzynka pocztowa. 16.15 — 
‘16.30 Lekcja języka francuskiego, 16.30 — 
16.40 Piosenki. 16,40—17.00 „Co widzą oczy 
nasze w świecie”. 17.00 — 17.35 Utwory 
fortepianowe. 17.35 — 17.55 Duety neapo!i- 
tańskie, 17.55 — 18.00 Program na dzień 
następny. 18.00 — 19.00 Muzyka taneczna. 
19.09 — 19.20 Rozmaitości. 19,20 — 19.30 
„Skrzynka rolnicza”. 19.30 — 19,45 „Na 
widnokręgu". 19,45 — 20.00 Dziennik Ra- 
djowy, 20.00 — 22.30 Opera z płyt. 22.30--- 
24.45 Skrzynka pocztowa, 22.45 — 22.50 Ke 
munikaty. 22,50 — 24.00 Muzyka taneczna 


STAN POGODY 


DZIŚ POGODA ZMIENNA. 

Przewidywany przebieg pogody dzi- 
siaj. Naogół chmurno, rankiem miejsca- 
mi mglisto, lub drobny opad. 

W ciągu dnia przejaśnienia, Po noc- 
nych przymrozkach dniem temperafura 
kilka stopni powyżej zera. Słabe lub u- 
miarkowane wiatry południowo - wscho 
dnie i południowe. W górach możliwy 
halny. 


O niektórych książkach 
obszernie. 


Ciekawa i potrzebna ksią*ka 


„ŻWIRKO I WIGURA ZAŁOGA 
RWD“. 


Trudno o wydawnictwo bardziej na 
czasie od książki J. Meissnera, która 
niedawno ukazała się nakładem Gebe- 
thnera i Wolffa, Trudno zarazem o lep- 
szą i bardziej wartościową lekturę dla 
młodzieży. Fascynujące postacie obu 
bohaterskich lotników ukazane są zblis- 
ka, od strony codziennej trudnej upor- 
czywej pracy. Fajerwerkowe, uskrzy- 
dlające wyobraźnię chwile zwycięstw i 
rekordów podane są w tej książce jako 
rezultat ciężkiego, napozór szarego tru- 
du z dnia na dzień. Niema tu sztuczne- 
go patosu ani łezki pogrzebowej, ale 
jest szczere wzruszenie, jest męski sen- 
tyment koleżeństwa (autor był najbliż- 
szym  współpracownikiem żwirki). 
Wszvstko jest autentyczne, ałe bez 
przeładowania dokumentarnością, nie- 
potrzebnemi szczesólikami. Wspaniale 
są opisane loty rekordowe. Tu Meissner 
okazał się mistrzem. 

Cały dochód z tego wydawnictwa fir- 
ma przeznaczyła na Fundację ku czci 


Żwirki i Wigury. 


napiszemy 
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WIADOMOSCI S 


„ROBOTNIK“, poniedziałek 21 listopada 


PORTOWE () 


Widzew—robotniczym mistrzem Polski 


W Łodzi odbyła się wczoraj decy- 
dująca rozgrywka o robotnicze mi- 
strzostwo Polski pomiędzy Widze- 
wem łódzkim a R. K. S. Zagłębie. 

Pierwsza rozgrywka w Dąbrowie 
Górniczej, jak wiadomo, zakończyia 
się wynikiem nierozstrzygniętym 3:3, 
mimo dwukrotnego przedłużenia. 

W meczu decydującym zwyciężył 


MECZE LIGOWE 
CRACOVIA — MISTRZEM LIGL 


Wczoraj w Krakowie rozegrany został 
mecz ligowy pomiędzy Cracovią, i waz 
szawską Legją. Mecz skończył się zwy- 
cięstwem Cracovii 2:0 (1:0). Wynik ten 
zadecydował definitywnie o zdobyciu 
przez Cracovię mistrzostwa Ligi na rok 
bieżący. 

Mimo przymrozku — publiczności po 
nad 5000. 

PODGÓRZE WCHODZI DO LIGI 

W Częstochowie odbył się trzeci de- 
cydujący mecz piłkarski o wejście do 
ligi pomiędzy — Podgórze Kraków -— 
Legja Poznań. 

Mecz zakończył się zwycięstwem Pod 
górza 4;2 (2:1), dzięki czemu Podgórze 
zdobyło tytuł mistrza kl. A i wstęp do 
ligi. Obecnie przeto w lidze PZPN wai- 
czyć będą aż oztery drużyny krakow- 
skie, 

POLONJA ZDOBYWA PUNKT W 

WALCE Z 22 P. P. 


Roześrany w Warszawie mecz o mi- 


Widzew w nieznacznym stosunku 
32 (3:1). 

Przed przerwą Widzew, jak świad- 
czy zresztą wynik cyfrowy, miał zna- 
czną przewagę. Po zmianie pól Zagłę 
bie zagraża często bramce łodzian, 
nie umie sobie jednak poradzić z do- 
skonałą obroną tych ostatnich. 


Dla zwycięsców punkty zdobyli 
strzostwo Ligi Polonja — 22 p. p. miał 


dla Polonji olbrzymie znaczenie. Prze- 
grana bowiem drużyny warszawskiej 
mogłaby zadecydować o spadku jej do 
klasy A, wygrana z drugiej strony po- 
grążyłłaby ostatecznie Czarnych. 

Tymczasem zawody zakończyły się 
wynikiem remisowym 2:2 (1:0). 

Wynik ten krzywdzi trochę drużynę 
warszawską, która miała w pierwszej 
połowie lekką przewagę nad przeciw- 
nikiem. Po przerwie początkowo do gło 
su dochodzą wojskowi. W następnych 
minutach inicjatywa przechodzi znowv 
do rąk Polonii. 

WARSZAWIANKA POKONANA 

PRZEZ CZARNYCH. 

Ostatni we Lwowie mecz ligowy Czar 
ni — Warszawianka zakończył się zwy 
cięstwem Czarnych 1:0 (0:0). 

W pierwszej połowie zaznaczyła się 
zupełna przewaga Czarnych Po przer- 
wie Warszawianka przeprowadza sze- 
reg ataków sporadycznych, imicjatywa 
jednak była w dalszym ciągu w rękach 
drużyny lwowskiej. 


Co wyświetlają Kina? 


ADRIA PALACE: „Pająk”. | 


| 
Wierzbowa 7 


Adria Palace Xe 6, 8, 10 


W sobetę i niedzielę pocz.o g. 4, 6, 8. 10 
Dziś PREMJERA! 


Dramat człowieka, który stracił pamięć 


„PAJĄK 


Zagadnienia z dzedziny Hipnozli I Telepatji 
W rolach głównych: EDMUND LOVE, 


LOIS. MORAN, EL BRENDEL 3 
Tarzan 


APOLLO: „Pieśń nocy”. 
„Bezdomni”. 


ATLANTIC: 


ATLANTI 


Rewelacyjne arcydzieło 


produkcji sowieckiej 
R EZDOMN 


(„Putiowka w żizń”) 
Djalogi w języku rosyjskim. 


CHMIELNA Nr. 33 
Początek o godz. 1-ej 


| 
| 


BAJKA: „Pat i Patachon jako pasażero- 
wie na gapę" oraz „Kłopoty H. Lloyda“. 
COLOSSEUM: „Boczna ulica". 


KOCHANKA 
CZY TEŻ ŻONA «© 
Wybór dokonywa JOHNBOLES 


W filmie erotyczno-obyczajowym 


OCZNA ULICA 


codziennie 


COLOSSEUM Pocz. o g. 6,8. 10 


à W święta 4. 
mać eny od 99 gr. do 1 zł. 99 gr. 


Mała Sala: EMDE BEN HUR 


Ceny 49 gr.199gr. z Ramonem Novarro 


COLOSSEUM (mała sala): „Ben Hur", | 
CASINO: „Sto metrów miłości”, | 
CAPITOL: „Obcym wolno całować" | 

| 


„Pułkownik i jego sługa”. 
FAMA: „Żona na jedną noc”. 
pocz. 4, ost. 1015 
. 

NA 
gł. 


CRISTAL. „Nocna przygoda". 

„FAMA“ 

ZONA JEDNĄ NOC 
Muzyka PAWŁA ABRAHAMA 


EUROPA: „Blond-Wenus”. 
Przejazd 9 
W rol. 
MARY GLORY 

FORUM: „Życie za złoto z Tom Mixem. 

FILHARMONJA: „Czar jej oczu'. 

GOPLANA: „Pociąg samobójców”. 

HELJOS: „Gehenna kobiet”. 

HOLLYWOOD: „Student - żebrak” i re- 

KOMETA: „W każdym porcie dziewczy- 
na”. Na scenie rewia. 

LOS: „Marynarz wbrew woli" i „Jim po- 
strach prerji”, 


WARUNKI PRENUMERATY : 


CENY OGŁOSZEŃ; Za: wiersz wysokości 1 milimetra w tekście 
Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. 


| 
| 


| 
ł 
| 


LUX: „W wirze Paryża”, 
MAJESTIC; „Drewniane krzyże”. 


maiestic "owy smars | 


OLBRZYMIA WIZJA WOJNY ŚWIATTWEJ 


W rol. głów.: PIERRE BLANCHAR 
CHARLES VANEL. GABRIEL GABRIO 


Dla p. wojskowych i młodzieży ceny 
m'ejsc zniżone zł. 1.50. 


MIEJSKI: „Flip i Flap w Legii”. 
DŹWIĘKOWY 


kmotra MIE J SRI 


Pocz. godz. 6. Niedziele i święta 4 pp 


FLIP I FLAP W LEGJ' 


oraz 


Jackie COOGAN jako Tomek SAVYER 
w naszym podwójnym programie 
UWAGA. W niedzielę do godz. 4 pp. po 


cenach zoiżonych. 

27 TIETIES 
MASKA: „Wesoły Madryt". 
METROPOLIS: „Monte Carlo”, 

MEWA: „Król jazżu* i „Jej flirt". 
MIRAŻ: „„On albo Ja". 

OAZA: „Szyb L. 23". 


PAN: „Biała trucizna”. 


Rewelacyjna zniżka cen 


PAN 


w kinie 
parter 99 gr. 
gr. 
na ekranie 


„Biała Trucizna“ 


W roli głównej St. Jaracz 


POSTEA T "ATZ ZET 
PALACE; „Rozkoszna przygoda”. 
w PALACE SHMIELNA Dić 


przebój dźwiękowy reżys. R. Schuenzia 


». ROZKOSZNA 


PRZYGODA 


W rolach gł. KAETE NAGY 
Lucien Baroux, Daniel Lecourtols 


Wł W. K, S.A. 


POLONIA: „Wyrok morza”. 
RIVIERA: „Legjon ulicy”. 
ROXY: „Nasza jest noc” i rewia, 
SOKÓŁ: „Liljanka chce się rozwieść” i 
„Niedobrane małżeństwo”, 

STYLOWY: „Czemp”. 

ŚWIATOWID: „Człowiek-małpa'”. 

TON: „Żona na jedną noc". 
TOMBOLA: „Oskarżona”* i 


nnn a W PE 00 i 


„Świat na 


| opak”. 


UCIECHA: „Mata Hari”, 


| 
| 
i 
| 
i 


Uptas (2) i Bończyk (1). Bramki dla 
pokonanych strzelili łącznicy (po jed- 
nej). 

Sędziował bardzo dobrze p. Otto. 
Widzów zebrało się bardzo dużo, bo 
przeszło 2000. 

Dzięki temu zwycięstwu Widzew 
zdobył ostatecznie tytuł robotniczego 
mistrza Polski. 


MECZE PIŁKARSKIE 


W WARSZAWIE 


Ze względu na mróz roezgrano w 
Warszawie jedynie kilka spotkań to- 
warzyskich. 

Na boisku Polonji odbył się ciekawy 
mecz pomiędzy mistrzem klasy A Gwia- 
zda, a mistrzem klasy B Drukarzem, 
zakończony sensacyjnem zwycięstwem 
Drukarza w stosunku 3:2 (1:). Mistrz 
Warszawy wystąpił w osłabionym skła- 
dzie, pozatem lekceważył nieco ambi- 
tnego przeciwnika. Benjaminek klasy A 
grał bardzo ładnie i mecz wygrał zasłu- 
żenie. 

Na boisku Skry gospodarze spotka! 
się z ZASS, bijąc go łatwo 9:0 (3:0). 
Mecz był nieciekawy z powodu zbyt 
wielkiej przewagi Skry. Bogatvm łupem 
bramkowym podzielili się: Więckowski 
II (4), Błazałek II (3), Kraśniewski i 
Kw'atkowski (po iednej). 

W meczu rewanżowym kolarze Skry 
pokonali w... piłkę nożną lekkoatletów 
tego klubu 3:2 (1:1). 


CIEKAWE ZAWODY 
BOKSERSKIE W WARSZAWIE 


W teatrze Nowości r>zegrane zosta- 
ły wczoraj późnym wieczorem między- 
klubowe zawody bokserskie przy udzia- 
le zawodników klubów warszawskich, 
łódzkich oraz boksera wileńskiego 
ŻAKS-u. 

W wadze koguciej rozegrano 2 spot- 
kania: Polak (Skoda) przegrał na punk- 
ty z Kenigsweinem (Makabi) a Winograd 
(Makabi) zwyciężył przez techniczny k. 
o. Nawrockiego (Skoda). W wadze piór- 
kowej Cyran (Skoda) odniósł zwycię- 
stwo nad Andensem (Makabi). W wa- 
dze lekkiej Bąkowski (Skoda) wygrał z 
Wdowińskim (Barkochba Łódź). W wa. 
dze półśredniej Wysocki (Makabi) od- 
niósł zwycięstwo nad Stahlem II (IKP) 
Drugie spotkanie w tej wadze Pisarsk: 
(Skoda) — Pilnik (ZAKS Wilno) zakoń 
czyło się zwycięstwem pięściarza wileń 
skieśo na punkty. W wadze średnie 
Stahl I (IKP) został pokonany przez An: 
czaka (Skoda). 


CRACOVIA OSTATECZNIE 
NA PIERWSZEM MIEJSCU 
TABELI 


Wczorajsza niedziela, przedostatn: 
w rozgrywkach o mistrzostwo Ligi, w' 
jaśniła wreszcie sytuację u góry tabel 
Pierwsze miejsce o mistrzostwo Lig 
zdobyła ostatecznie Cracovia. O drug: 
mie'sce toczy się jeszcze walka pomie 
dzy Pogonią a Ł. K. S. W razie, gdyb 
Ł. K. S. wygrał ostatnie spotkanie 
Legją, wówczas zajmie drugie, wzglę” 
nie trzecie miejsce, zależnie od stosur 
ku bramek. W razie przegranej łodzia 
na trzeciem miejscu znajdzie się Wart» 

Na ostatnich miejscach toczy się je 
szcze walka pomiędzy Polonją a Cza 
nymi. Walka ma charakter jednostron- 
ny, Czarni bowiem zakończyli wszyst 
kie swe rozgrywki i czekają biernie na 
dalszy rozwój wypadków. Polonja ma 
przed sobą ostatni mecz i w razie wy 
granej, względnie wyniku remisoweg" 
do klasy A spadną Czarni. Prześran: 
Polonji mogałby uratować Czarnych ko- 
sztem drużyny warszawskiej. 

Mistrzem Polski klasy A zostało Pod- 
górze; Kraków zatem posiadać będzie 
w przyszłym roku aż cztery drużyny l- 
gowe. 

+: 

Rozważania nasze są teoretyczne o- 
czywiście. Nie uwzględniają rozmaitych 
machinacyj przy „Zielonym Stoliku”. 


DZIŚ POSIEDZENIE 


SEKCJI KOLARSKO - MOTOCYKLO- 
WEJ Z. R. S. S. 

Dziś o godz. 19, w lokalu ZRSS. przy 
ul. Czerwonego Krzyża 20, odbędzie 
się posiedzenie kolarsko - motocyklo- 
wej sekcji ZRSS 

Przedstawiciele Skry, Gwiazdy, Sar- 
mty, Marymontu Drukarza i innych 
klubów proszeni są o punktualne przy- 
bycie. 


TAEA AA R S WORA AZCIZA 


Nr. 396 ER 


Katastrofa w kościele św. Krzyża 


| 
| 
| 


ll osób rannych 


Wczoraj w kościele św. Krzyża na 
Krak.-Przedm, o godz. 10 m. 40, nastą- 
piła katastrofa, W presbiterjum, tuż 
przy wejściu do kaplicy zarwała się ka- 
mienna posadzka na przestrzeni 2 i pół 
metra kwadr. W otwór wpadło 11 osób 
wpadając do będącej w budowie kotło- 
wni centralneśo ogrzewania, mieszczą- 
cej się w dolnym kościele świątyni. We- 
zwano służbę i ogrodzono miejsce kata- 
strofy. Jednocześnie zaalarmowano o 
wypadku sztab straży ogniowej, Pogo- 
towie Ratunkowe i policję. Z pobliskie- 
go szpitala św. Rocha sanitarjusze sa- 
morzutnie zabrali nosze i pośpieszyli 
na miejsce katastrofy, Na szczęście oka- 
zało się, że wszyscy, oprócz lekkiego 
ogólnego potłuczenia, lub podrapania, 
przerażenia i wstrząsu, nie odnieśli po- 
ważniejszych obrażeń. Wszystkich po- 
szwankiowanych przeprowadzono lub 
przewieziono do szpitala św. Rocha. Są 
to; Marja Gołębiowska, lat 46, Lucyna 


W przystępie 


Przy ul. liŚskiej 39. bezrobotny od 4 
lat, 49-letni Michał Wolski, chory umy- 
słowo, w przystępie szału, porwał sie- 
kierę i rzucił się na żonę swą Marjannę 
i syna Edwarda. Przerażeni domownicy 
uciekli na podwórze. Tymczasem sza- 
leniec zamknął się w mieszkąniu i na 
us*lne dobijanie się, nie dawał . odpo- 
wiedzi. Przerażona Wolska pobiegła do 
8 komis, prosząc o pomoc. Policjant, 
przy pomocy dozorcy, wyważyli drzwi. 
Pierwszy wpadł do mieszkania sublo- 


'Babulę i Rosół przewiozło 


Gołębiowska, lat 13, uczennica szkoły 
powszechnej, Katarzyna Babula, lat 45, 
Genowefa Lewandowska, lat 25, Maria 
Filipowiczówna, lat 27, Helena Około, 
lat 35, Zygmunt Rudziński, lat 13, Anna 
Łukaszewska, lat 15, Zofja Rosół, lat 26, 
Leokadja Staworzyńska, lat 35 i Kata- 
rzyna Czajka, lat 49. Wszystkim po- 
szwankowanym pomocy udzieliło  Po- 
śotowie, poczem  Marję Gołębiowską, 
do doms, 
Czajkę zaś „— która doznała złamania 
lewego ramienia i potłuczenia . krzyża 
pozostawiono w szpitalu św. Rocha, — 
Katastrofa wynikła wskutek niedbałoś- 
ci kierownika prowadzącego remont 
podziemi kościoła, oraz robót związa- 
nych z przeprowadzeniem centralnego 
ogrzewamia. Winien jest również i pro- 
boszcz Lorek, który powinien był na 
czas robót nie wpuszczać do presbite- 
rjum większej ilości ludzi, wiedząc, że 
sklepienia podziemi są- remontowane. 


szału 


kator Stełan Modzelewski, który ujrza- 
wszy Wolskiego wiszącego na sznurku 
przymocowanym do szafy.  przeciał 
sznurek i rzucił się na ratunek. Zasto- 
sowano sztuczne oddychanie. Po chwili 


przybył lekarz Pogotowia, który do- 
prowadził niedoszłego  samobójcę do 
przytomności. Zaznaczyć należy, iż 


Wolski w przystępie szału już po raz 
5-ty w podobny sposób usiłuje pozba- 
wić się życia, 3 razy w mieszkaniu, raz 
na strychu i raz w ogólnej ubikacji, 


Co graila w Teatrach ? 


TEATR ATENEUM, Dziś i codziennie 
sensacyjna sztuka p. t. „Kapitan z Koepe- 
nick” z Jaraczem w roli tytułowej. Reżyse- 
ria Schillera. | 

Z OPERY: Dziś i jutro we wtorek opera 
nieczynna. 

W środę „Manon z p. Zmigrod-Fedycz- 
kowską w roli tytułowej. 

TEATR NARODOWY: Dziś do następnej 
niedzieli włącznie dramat Al. Tołstoja 
„Car Iwan Groźny”. p 

TEATR NOWY. Dziś komedia Devala 

Mademoiselle" w świetnej obsadzie. 

TEATR LETNI; Dziś i codziennie ko- 
nedja Hertza „Podróż poślubna dyrektora” 

TEATR POLSKI. Dziś i codziennie arcy- 
izieło Straussowskie Nietoperz". 

TEATR ARTYSTÓW, Dziś baśń fanta- 
tvczna p. t. „Księżniczka chińska”. 


"TEATR ARTYSTÓW 
DZIŚ I CODZIFNNIE 


Księżniczka Chińska 


groteska baśniowa CARLO GOZZI 
przekład poetycki Emila Zegadłowicza 


Ceny biletów od 50 gr. do 5 zł. 


iti mda ndk nn 


„BANDA*. TEATR MAŁY. Codziennie 
larmark śmiechu“ z Ordonówną, Pogo- 
'elską, Jarossym i Dymszą na czele całego 
*społu „Bandy”. 

TEATR „MORSKIE OKO". 


ziennie rewja p. t „Yo-Yo", 


Dziś i co- 
Udział bio. Í 


rą Mankiewiczówna, Kalinówna, Krukow= 
ski na czele zespołu. 

TEATR KAMERALNY (Senatorska 29): 
Dziś i codziennie sztuka Krystyny Winsłoe 
„Dziewczęta w mundurkach”. 

TEATR „8.30“ daje codziennie pięk- 
ną operetkę Stolza „Peppina* w adaptacji 
J, Krzewińskiego i L. Brodzińskiego. 

TEATR REWJI „LOTOS*. Rewia p. t. 
„Gdy śwatło zgaśne 

„WESOŁY TEATR" NA CHŁODNEJ. — 
Dziś i codziennie widowisko muzyczne. w 
3-ch aktach p. t.: „Hotel Rozwodowy”. 

TEATR REWJI „MIGNON*: „Śmiej się z 
tego”. 

ZE STOWARZYSZENIA MIŁOŚNIKÓW 
DAWNEJ MUZYKI. Dziś. o godz. 8.15 wie- 
czorem w sali Konserwatorium odbędzie się 
101-sza Audycja Stowarzyszenia. 

CYRK STANIEWSKICH. Dziś o g. 4.30 
i 8 wiecz. wielki program otwarcia z udzia- 
łem artystów z trzech kontynentów: z Eu- 
ropy, Ameryki i Azji. 


Cyrk Staniewskich 


Dziś — największa sensacja sezonu! 


4,30 LW Y 8,15 


20 najwspanialszych okazów ! 
Lwy berbery skie I nubijskie 


ujarzmione przez nieustraszonego po- 


gromcę, kpt PROSKE 


Ceny niskie od 1 do 6 zł. 
O g. 4.30 od 1—3 zł., dzieci bezpłatnie 


Z KINOTEATRÓW WARSZAWSKICH 


„Żołnierz nieznany” jeszcze żywy 
rozpamiętywa śmierć żołnierzy niezna- 
nych już poległych, nad ich skromnemi 
grobami, — to jedna z najbardziej 


10-szpaltowy. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 


Redaktor odpowiedzialny: WACŁAW CZARNECKI. 


wzruszających scen wielkiego filmu wo- 
jennego „Drewniane krzyże”, który 
grany jest w „Majesticu”. 


w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.—. Za zmiarę zdr su 50 jr. 
cie gr 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżei 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz 20gr. 
Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych 
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